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Telegraficzne wiadomości.
N e a p o l ,  dn. 20. Kwietnia. —  O głoszono  tu dziś traktat hand low y 

zaw arty  z Toskanią.
T u r y n ,  dn. 20. Kwietnia. —  Izba przy jm uje  p ro jek t względem po ­

datku  p rzem ysłow ego głosami 97 przeciw  27. Minister sprawiedliwości 
wnosi p ro jek t  względem zaprow adzenia  kary  śmierci i zniesienia p ręg ie­
rza. G a z e l t a  p i e m o n t e s e  zbija pog łoskę ,  jakoby  się Garibaldi p o ­
kazał w Nicei.

C h a r l o t t e u b u r g ,  dnia 28. Kwietnia. — Król Jm ć wyjechał do 
Ocssdu.

B e r l i n ,  d. 27. Kwietnia. —  Dotąd zna jdow ały  się w Berlinie wa r ­
sztaty, zaopatru jące  armią w wojenne potrzeby. W s z y s t k ie  teraz prze­
noszą do Szpandaw y. J u ż  dawniej fabrykę p rochu  tam dotąd p rzen ie ­
siono. T e raz  budu ją  tam warsztaty  dla a r ty le ry i ,  które podczas rewolu- 
c v i w Berlinie na duiu 18. Marca 1848 spalono. O grom ny  b y ł  wówczas 
ich zapas w stolicy, a stratę przez  to poniesioną podają na 2 miliony ta­
larów. C hcąc now y założyć magazyn centralny, sprow adzono ze w szy ­
stkich fortec państw a zapasow e m ateryały  do Magdeburga.

— M ów ią ,  że komisya izby II. odrzuciła p rojekt rządow y  względem 
zaprowadzenia  podw yższonego  podatku  od zacieru po gorzelniach. S zcze­
gólniej pokazał się przeciwnikiem tego p ro jek tu  depu tow any  Bonin , by ły  
nacze lny  orezes.

— P rezyden t tutejszej połicyi bardzo  jest przedsiębiorczym  w za­
p ro w a d za n iu  różnych  pożytecznych  zak ładów  dla ludności stolicy. D o ­
niosłem już b y ł  dawniej o kontrakcie zaw artym  z kompanią angielską, 
względem zaopatryw an ia  miasta czystą płynącą wodą. O becn ie  pan in 
keldey  stara się 6 zaprowadzenie  publicznych pralni i pomnożenie k ą ­
pieli iłla ubogich ,  k tórych  tu czuć się daje oddaw na wielka potrzeba. 
W  tym celu zwołał do  siebie pierwszych kapitalistów miasta, którzy  
w chodząc w myśl p rezyden ta  p o ł ic y i , podpisali natychmiast przeszło 
50,000 ta larów  na pom ienione zakłady. Kapitał potrzebny obliczony jes 
na 200,000 lal., k tóry  zebranym  będzie przez nowe podpisy  na akcye. 
O bliczono , że pranie bielizny będzie o 4 razy  tańsze, i zamiast 18 do 20 
godzin ,  będzie ty lko  4 po trzebow ało .  Kąpiele zaś w w annach, miano­
wicie w zimowej p o rz e ,  nie będą kosz tow ały  więcej jak 6 poi. gr. od 
osoby . Cz.

— D epu tow any  O t to  wniósł z okazyi ob rad  nad budżetem oświe­
cenia 21 w niosków tyczących  się o b ro n y  praw katolików, a mianowicie 
funduszów klasztornych i pojezuickich ,  które niewłaściwie użyte zostały 
na wsparcie protestanckich zakładów  w ychow ania  lub protestanckich ko ­
ściołów, i żąda, aby izba uznała po trzebę  reprezentow ania  interesów ka 
tolickich w ministeryum spraw d u rh o w n y c h ,  celem zajęcia się edukacyą 
elementarną i uniwersytecką z katolickiego stanowiska i administrowania 
funduszów katolickich aż do uzyskania zupełnej równości obu  wyznań.

  Uwięzieni z pow odu  odk ry teg o  spisku, p rzeprow adzen i zostali
do  więzień krym ina lnych , a tak sprawa ta przeszła z rąk policy na drogę
sądową. . .

M o n a c h i u m ,  dn. 25. Kwietnia. —  Wk r ó t c e  w yjdzie  tu ordynacya  
b ackenbardow a .  Urzędnikom i w ojskow ym  będzie zakazane noszenie 
długich i przycinanych bród. Potw ierdza się: już dawniej podana wiado­
mość, o o rd y n ac y i 'u b io ró w  dla kobiet służebnych i niższego stanu. Za- 
kazanem jest im noszenie kapeluszy, mandarynek i tym p o d obnych  odzień.

F ran cya .
p a r y i  d 25 Kwietnia -  W  części pó łurzędow ej donosi M o ­

n i t o r ,  -że wedłu° depeszy telegraficznej z K onstantynopola , spokojność 
panowała „a dniu 14. Kwietnia w tej stolicy Tein doniesieniem zapewne 
chciano uspokoić um ysły  zaalarmowane depeszą telegraficzną przed 
trzema dniami nadeszłą do Paryża ,  o powstaniu w K onstantynopolu .

—  P a t r i e  t w i e r d z i ,  ż e  p o s e ł  f r a n r u z k i  d e  la C o u r  w  K o n s t a n t y n o ­
p o l u  d o z n a j e  w i e l k i e j  u p r z e j m o ś c i  i ż e  z  p o s ł e m  a n g ie l sk i m w i e l e  p r z y ­
c z y n i ł  się  d o  p o l e p s z e n i a  s p r a w y  w s c h o d n i e j .

— V o ix  d e  la  V e r i t e  donosi,  że papież przybędzie do I rancyi, 
z czego powinni się w szyscy katolicy cieszyć. W ą tp ię  przecie , aby  się 
ta wiadomość podana przez dziennik duchow ny  potwierdziła.

—  Mówią, że eskadra francuzka otrzym ała rozkaz powrotu do 4 u -  
lonu. G łów nym  pow odem  mają być szkody, które poniosła podczas 
kilku b u rz y  panujących na morzu.

— D e b a t y  poświęcają dziś p rzyd łuższy  a r tyku ł spraw ie  lom bardz- 
kich wychodźców . U w ażają  położenie za bardzo  k ry tyczne.  O d  czasu, 
jak rząd sardyński pamiętnik dyp lom atyczny  w tej mierze og łosił , a r o z ­
p raw y  w izbie depu tow anych  spraw ę tę wyświeciły, uważać ją można za 
zrywającą stosunki z Austryą. P osłow ie  angielski i francuzki starali się 
rzecz tę załatwić i polecali ją łagodności rządu  aus tryack iego , ale bez 
skutku. Angielski poseł miał kouferencyą w tej sprawie z p. Buol,  ale 
ten krótko go odpraw ił.  P o  nim mówił poseł francuzki,  a ponieważ 
trzym ał się ścisłej kw esty  i samej, prze to  spodziewają się pomyślnej od ­
powiedzi.  O ba j  posłowie radzili panu  Revel,  aby  się z podróżą nie 
kwapił; nie poszedł przecie za ich radą ,  ponieważ nad wszelkie oczek i­
wanie gabinet austryacki-w  drugiej nocie p o w tó rzy ł  te same p ow ody ,  co 
w pierwszej z dnia 9 . Marca. W  nocie drugiej powiedzia ł rząd aus lry-  
acki,  ze Sardynia nie noże sprzysiężeń tych utłumić, k tóre  się zawięzują 
na jej ziemi, a (o z p o w o d u  iustylucyi zap ro w ad zo n y ch  w tym  kraju. 
D e b a t y  protestują przeciw  temu orzeczeu iu  i zw racają  uw agę ,  że rząd 
sardyński właśnie w samej nocie z d. 20. M arca rzeczy  p rzeciw ne p rz y ­
tacza. U w ażać przecie jeszcze niemożna s tosunków pom iędzy Sardynią 
a Austryą za ze rw ane ,  poniew aż hr. Apponyi znajduje się w Turynie ,  
a hr. Revel opuśc ił  W ie d e ń  za urlopem. D e b a t y  obawiają się ab y  
ro z p ra w y  w izbach sardyńskich n iedop row adziły  do  zerwania s tosun­
ków. Radzą prze to  aby izby bez rozpraw  w yznaczy ły  kredyt na 400,000 
lirów dla emigracyi lombardzkiej.

 C esarz  b y ł  wczora na gonitwach konnych  na polu marsowem.
Cesarzowe'j nie by ło .  J a k o ż  od niejakiego czasu cesarzowa z r a d y  le­
karzy n iepokazuje się publicznie.

— N ad w o rn y  poeta M ery zajmuje się teraz przetłum aczeniem  sztuki 
hiszpańskiej pod  ty tułem D on  Guzmati,  w której g łów ny  b o h a te r  jest 
przodkiem cesarzowej Eugenii. S ztukę tę przedstawią w  O deon ie .

— D o zgody  między V erouem  a Aguado nie p rzy jdz ie .  P rz y n a j­
mniej p ierw szy z tem się dziś s tanow czo oświadczył.

— Ciało  p raw odaw cze  przyję ło  dziś znaczną większością p raw o  rad  
znawców, tudzież prawo kolei że laznych  z B ordeaux  do Bajonny i z Nar- 
b o n y  do Perpignan. Inaczej przecie znalazł p rezes  Billault zgrom adze­
nie u sposob ionem , gdy chciał p ro jek t do  praw a o tw orzenie sądów p rzy ­
sięgłych położyć na dziennym  porządku. P ro p o z y cy ą  odrzucono. R ada  
stanu o pai ła  się planowi tw orzenia  sądów przysięgłych za pomocą rad  
jenera lnych ,  merów, prefek tów  i sędziów pokoju .  Komisarze rządowi 
opierali się żyw iołowi w yborczem u. R ady  jeneralne  są w ybierane za 
pom ocą głosowania pow szechnego , p refekci,  m erow ie  i sędziowie po­
koju  przez rząd C iało  więc p raw odaw cze  pokazało  w tej mierze swą 
niezawisłość i sprawa ta stać się może pow odem  starcia się w ładz, jeżeli 
rząd nie odstąpi od swego postanowienia. T ru d n o  przypuścić , abv ciało 
p raw odaw cze  oddało  sądy przysięgłych w ręce rządu ,  ponieważ do nich 
należą spraw y krym inalne ,  a w arunkiem ich znaczenia jest niepodległość.

A nglia . , . ..
L o n d y n ,  d. 23. Kwietnia. —  Dzisiaj rozpoczął się w sądzie poli­

cy jnym  na Bow S treet proces naprzeciw W ill  i Rob. Halle (ojciec i syn ) ,  
do tyczący  zabrania broni w Rollierhithe. P ro k u ra to r  królewski przyznał, 
że Ha|p dom w mowie będący  od  daw na posiadał, jakotez ze w nim r a ­
kiety dla rządu angielskiego robił. Lecz wno-i naprzód z p o w o d u  tego 
skargę, ponieważ w domu zapas 260 funtów prochu zna lez iono ,  k iedy  
praw nie  nikt  handlujący fym przedmiotem więcej uiz 2UU tu n o w ,  inni 
p ryw atn i  zaś ludzie nad 50 funtów w  mieszkaniu mieć m epowinni.  — 
Dalsze punkla oskarżenia zastrzegł sobie. Przes iu liano potem  u rzędn i­
ków po l icy jnych ,  k tó rzy  udział mieli w zab ran iu ,  i szczególniej ro zb ie ­
rano pytanie, czy  kom pozycyą  używaną do rozb ieran ia  rak ie t  jako  proch 
uważać można. C zynność tę polem do czwartku przyszłego odłożono .

H olan dia .
Zmiana gabinetu w Hadze, o której nam doniosła  depesza lelegrafi- 

czua,  dosyć była n iespodziewana, po ostatniej in terpelacyi w p rzedm io­
cie zaprowadzenia hierarchii kato lick ie j ,  izba przychodząc do porządku 
dziennego, dala ministrom volum zaufania. Dzienniki wczorajsze w yja­
śniły pow ody  tego przesilenia. G łó w n ą  jego przyczyną  była mowa króla 
w Amsterdamie w odpow iedzi na adres depu lacy i protestanckiej ,  p rze­
ciwko hierarchii katolickiej. W  m owie tej król w y n u rz y ł  ubolewanie, 
że związany jest w tej kw esty i konsty tucyą .  Ministeryum poczytało so ­
bie za obow iązek, żądać od  króla pew nych  z tego pow odu wyjaśnień, 
żądając w przeciwnym razie dymisyi. W  miejsce u s t ę p u ją y c h  ministrów
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T h o r e b e c k e  ( s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ) ,  V a n b o s s e  ( s p r a w i e d l i w o ś c i ) ,  S t r e n s  
( s p r a w  w e w n ę t r z n y c h )  i V a n  Z u y l e n  ( f i n a n s ó w ) ,  m i a n o w a n i  z os t a l i  pp.  
V a n  H a l l e ,  D o n k e r  C u r l i u s ,  V a n  R e e n e n  i V a n  D o o r n  T r z e j  i nn i  m i ­
n i s t r o w i e  p o z o s t a l i  t y m c z a s o w o  p r z y  s w o i c h  t e ka c h .

' Hiszpania .
M a d r y t ,  20.  K w i e t n i a .  —  G a b i n e t  n o w y  n i e u w z g l ę d n i ł  p r z y  o b s a ­

d z e n i u  p o s a d  o s i e r o c o n y c h  g u b e r n a t o r a  M a d r y t u  i k a p i t a n a  j e n e r a l n e g o  
N o w e j  Ka s t y l i i  ż y c z e n i a  k r ó l o w e j  m a t k i ,  k t ó r a  C l o m a r d a  i P e z u e l ę  za  
p r o j e k t o w a ł a ;  n i e w i a d o m o  w i ę c  z p e w n o ś c i ą ,  k o m u  w ł a ś c i w i e  n o m i n a -  
c y e  u s k u t e c z n i o n e  z a w d z i ę c z a ć  n a le ży .

—  P ó ł u r z ę d o w a  E s p a n a  o ś w i a d c z a  d z i s i a j ,  ż e  p o ł o ż e n i e  r z e c z y  
w y m a g a ,  a b y  i z b y  z a m k n i ę t e  p o z o s t a ł y ,  d la  t e g o  ż e b y  n a m i ę t n o ś c i o m  
p o l i t y c z n y m  d a ć  c z a s  d o  o c h ł o d n i e n i a .

—  M i m o  z a r ę c z e n i a  d a n e g o  w c z o r a j  p r z e z  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  r e d a k t o r o m  d z i e n n i k ó w ,  ż e  r z ą d  i le m o ż n o ś c i  n a j ł a g o d n i e j  z  p r a s ą  
o b c h o d z t ć  s i ę  b ę d z i e ,  dz is ia j  j u ż  d w a  d z i e n n i k i  z a b r a n o .

—  S ł y c h a ć ,  ż e  m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  G o v a n t e s  w t e d y  t y l k o  c h c e  
z a t r z y m a ć  t e k ę  s w o j ę ,  j eż e l i  A r r a z o l a  z n ó w  p r e z e s e m  t r y b u n a ł u  n a j w y ż ­
s z e g o  b ę d z i e ;  p o w i a d a j ą  t a k ż e ,  iż j e n e r a ł  S h e l y  d y m i s y o n o w a n y  r ó w n o  
c z e ś n i e  z A r r a z o l ą  p r z e z  g a b i n e t  R o n c a l i ,  d o w ó d z t w o  n a d  j a z d ą  z n ó w  
o b e j m i e .  B r a t  j e g o  m a  w e d ł u g  d z i e n n i k a  N a c i 011  p ó j ś ć  w  m i e j s c e  s c h o ­
r z a ł e g o  V a l d e g a i n a s a  d o  P a r y ż a .

— Hr .  S a n  L u i s  n i e p ó j d z i e  na  p o s ł a  d o  W i e d n i a ,  t y l k o  b r a t  m i n i ­
s t ra  f i n a n s ó w  B e r m u d e z  d e  C a s t r o :  S a r t o r i u s  z a  z a s z c z y t  t e n  p o d z i ę k o ­
wa ł .  Ń i e c h c e  o n  M a d r y t u  o p u ś c i ć ,  g d z i e  j a k o  a l t e r e g o  m a r s z a ł k a  N a r -  
v a e z a  j es t  n i e z b ę d n y m .

—  K r ó l o w a  m a t k a  w c i ą ż  j e s z c z e  o  w s z y s t k i c h  r z e c z a c h  d o n o s i ć  s o ­
b i e  k a ż e  N i c  się  n i e d z i e j e  b e z  jej  w i e d z y  i w o l i .  j a k  z l u d e m  h i s z p a n  
s k i m  k o m e d y ą  o d g r y w a ,  t ak  t e ż  p o s t ę p u j e  s o b i e  z  p o s ł a m i  z a g r a n i c z n y m i ,  
m i a n o w i c i e  z  a n g i e l s k i m  i f r a n c u s k i m  S ł u c h a  o b y d w ó c h ,  i d z i a ł a  w e d l e  
i ch  r a d y ,  s t o s o w n i e  j ak  l e g o  o k o l i c z n o ś c i  w y m a g a j ą .

Portugalia.
L i z b o n a ,  d.  19. K w i e t n i a  —  K s i ą ż e  S a l d a n h a  d o t ą d  j e s z c z e  n i e -  

w y z d r o w i a ł  t y l e ,  a b y  się  p r a c a m i  s w o j e m i  nfóg ł  z a j m o w a ć .  —  P o w i a d a j ą ,  
że  c e s a r z  f r a n c u z k i  z a ż ą d a ć  m i a ł  o d  r z ą d u  p o r t u g a l s k i e g o ,  a b y  t e n ż e  
p r e t e n s y e  p o d d a n y c h  f r a n c u z k i c h  d a t u j ą c e  się  o d  p o ż y c z k i  D o n  M i g u e l a  
z a s p o k o i ł .  O k o l i c z n o ś ć  ta p o d o b n o  m i n i s t e r s t w o  k ł o p o t u  n i e m a ł e g o  n a ­
b a w i ł a ,  k t ó r e  n i e w i e d z ą c ,  j a k b y  s o b i e  w  t y m  w z g l ę d z i e  i n a c z e j  p o r a d z i ć ,  
p o p r o s i ł o  p o s ł a  a n g i e l s k i e g o ,  a b y  p r z y j ą ł  n a  s i e b i e  p o ś r e d n i c t w o  w  t y m  
w z g l ę d z i e .

Włochy.
T u r y n ,  d.  20 .  K w i e t n i a .  —  W  i z b i e  d e p u t o w a n y c h  ż ą d a ł  w c z o r a j  

m i n i s t e r  f i n a n s ó w  p r z y z w o l e n i a  k r e d y t u  n a  4 0 0 , 0 0 0  fr.  a b y  w y c h o d ź c o m  
l o m b n r d s k i m ,  k t ó r z y  w s k u t e k  s e k w e s t r a c y i  a u s t r y a c k i e j  z  d o c h o d ó w  
o g o ł o c e n i  z o s t a l i ,  p o ż y c z k ę  d a ć  m o ż n a .  Z a r a z e m  p r o j e k t  d o  p r a w a  
\y  t y m  w z g l ę d z i e  p r z e d ł o ż y ł .  Z a l e d w o  C a v o u r  s k o ń c z y ł ,  k i e d y  d e p u t o  
w a ń y  V a l e r i o  p o w s t a ł  i w  s ł o w a c h  n a d z w y c z a j  d o b r a n y c h  ż ą d a ł ,  a b y  
m i n i s t e r s t w o  d o k u m e u t a  d o t y c z ą c e  s p o r u  z  A u s t r y ą  n a  s t ó ł  p r e z e s a  z ł o ­
ż y ł o ,  a w e  w z g l ę d z i e  d o k u m e n t ó w  t y c h ,  k t ó r y c h  o g ł o s z e n i e  z a  n i e s t o s o ­
w n e  u w a ż a ,  p r z y n a j m n i e j  o b j a ś n i e n i e  z a d o w o l a j ą c e  d a ł o .  C a v o u r  o d ­
p o w i e d z i a ł ,  że  k o m i s y  i ,  k t ó r ą  i z b a  d la  z b a d a n i a  k r e d y t u  ż ą d a n e g o  
w  k w o c i e  4 0 0 , 0 0 0  fr. z a m i a n u j e ,  w y m i a n ę  n o t  ż ą d a n y c h  p r z e d ł o ż y ,  d l a  
r o z s l r z y g n i e n i a , k t ó r e  a k t a  o d  p u b l i k a c y i  w y ł ą c z o n e  b y ć  m a j ą .  O ś w i a d ­
c z e n i e  t o  p r e z e s a  g a b i n e t u  p r z y j ę ł a  i z b a  z  w i e l k i e m  z a d o w o l e n i e m .

l ) o  g a z e t y  T i m e s  p i sz ą  z  P a r y ż a :  p o w ó d  j e s t  d o  p r z y j ę c i a ,  —  l u b o  
p o z o r y  p r z e c i w  t e m u  p r z e m a w i a ć  m o g ą ,  — ż e  A u s t r y ą  l ę k a ć  s i ę  p o c z y n a ,  
iż  w  s p r a w i e  w y c h o d ź c ó w  l o m b a r d z k i c h , k t ó r z y  się  p o d d a n y m i  s a r d y ń -  
s k i m i  s t a l i ,  j e d n a k  p e w n i e  c o k o l w i e k  z a n a d t o  s i ę  p o s u n ę ł a .  G d y b y  się  
t o  w s p o s ó b  p r z y z w o i t y  s i a ć  m o g ł o ,  z a p e w n e b y  A u s t r y ą  c h ę t n i e  się  
Z l e ‘>o z a t a r g u  n i e p r z y j e m n e g o  w y c o f a ł a .  W s z y s c y  l u d z i e  n i e u p r z e -  
d z e m  u w a ż a j ą  m e m o r y a ł  t u r yn sk i *  j a k o  d o k u m e n t  w y b o r n i e  u ł o ż o n y ,  
n a  k t ó r y  t r u d n o  c o ś  o d p o w i e d z i e ć .  P u n k t a  n i e k t ó r e  m u s i a ł y  w  n im 
j e d n a k  k o n i e c z n i e  n i e t k n i ę t e  p o z o s t a ć ,  a l b o  m i m o c h o d e m  t y l k o  o  n i ch  
n a p o m k n i ę t o .  P r z e r w y  t e  z o s t a ł y  o b f i c i e  w y p e ł n i o n e  p i s m e m  p ó -  
ź n i e j s z e m .  J e s t  to  l ist p r z y ł ą c z o n y  d o  m e m o r y a l u ,  k t ó r y ,  j a k  s ł y s z ę ,  
p o s ł o m  s a r d y ń s k i m  w  L o n d y n i e  i p r z y  i n n y c h  d w o r a c h  p r z e s ł a n o .  P o ­
g ł o s k a  m ó w f  w  w y r a z a c h  n a j w y ż s z e j  p o c h w a ł y  o  t y m  d o k u m e n c i e ,  a a r ­
g u m e n t s  n o t y  a u s t r y a c k i e j  m a j ą  b y ć  w  n i m  p o d o b n o  z u p e ł n i e  na  m i a z g ę  
s t a r t e .  M a m y  p o w ó d  u z a s a d n i o n y  d o  t w i e r d z e n i a ,  że  r z ą d  s a r d y ń s k i
p o s t a n o w i ł ,  w  s p r a w i e  t ej  ani  n a  w l o s  n i e u s t ę p o w a ć    W y d a j e  się,
ż e  r z ą d  a u s t r y a c k i  m a  w y o b r a ż e n i e  m y l n e  o  i s t o l n e m  p o ł o ż e n i u  P i e m o n t u .  
W  W i e d n i u  j e s t  n i e j a k o  m o d ą ,  w l e k k i e j  g a w ę d c e  s a l o n o w e j  i w  d o w c i -  
p k a c h  i ż a r t a c h  k o l e r y i  p o l i t y c z n y c h  P i e m o n t u  u p a t r y w a ć  i s t o t n e  u s p o ­
s o b i e n i e  u m y s ł ó w  k r a j u  t ego .  B y ć  m o ż e ,  iż r z ą d  a u s t r y a c k i  w e  w z g l ę ­
d z ie  t v m  d y p l o m a t o m  s w o i m  w b ł ą d  w p r o w a d z i ć  się  p o z w o l i ł ,  i ł a t w o
m i eć  mfżże p o w ó d  d o  p o ż a ł o w a n i a  t e g o  p o n i e w c z a s i e   S ł y s z e l i ś m y
o s o b y  b e z s t r o n n e  z p o c h w a ł a m i  n a j w y ż s z e m i  m ó w i ą c e  o  p o s t ę p o w a n i u  
p o s ł ó w  f r a n c u s k i e g o  i a n g i e l s k i n g o  w  W i e d n i u .  D e  B o u r q u e n e y  w s z y ­
s t k o  u c z y n i ł ,  c o  s i ę  n a  s t a n o w i s k u  j e g o  u c z y n i ć  d a ł o ,  i t e r a z  j e s z c z e  
s z c z e r z e  za  w y c h o d ź c a m i  s i ę  u j m u j e .  S ą d z ą ,  że  p r z e d s t a w i e n i a  j ego,  
l u b o  t c h n ą  u m i a r k o w a n i e m ,  w i ę c e j  w r a ż e n i a  z r o b i ą  an i że l i  p a n a  d e  la 
C o u r ,  c h o c i a ż  i t e m u ,  i le n a m  w i a d o m o ,  n i c  n i e z a r z n c a j ą .  N i e m n i e j  
j e d n a k ż e  z a s t ą p i e n i e  j e g o  p r z e z  B o u r q u e n e y a  u w a ż a j ą  j a k o  z m i a n ę  d o  
d o b r e g o .

R z y m ,  d.  16. K w i e t n i a .  —  W i e ś ć  się  u p o w s z e c h n i a ,  ż e  p o d o b n o  
w  j e d n y m  t u t a j  o s i a d ł y m  d o m u  g e n u e ń s k i m  s k ł a d  b r o n i  z n a l e z i o n o .  N o ­
w y  ma ni f es t  M a z z i n i e g o  b ę d ą c y  w  o b i e g u  p o l i c y a  p r z e j ę ł a .

T u r y n ,  21  K w i e t n i a .  —  D z i e n n i k i  w s z y s t k i e  z a m i e s z c z a j ą  dzis ia j  
w y j a ś n i e n i e  p o w o d u ,  k t ó r y  p r o j e k t o w i  d o t y c z ą c e m u  k r e d y t u  w  i n te r e s i e  
w y c h o d ź c ó w  l o m b a r d z k i c h  z a  w s t ę p  s ł u ż y ,  a w k t ó r y m  s z c z e g ó l n i e j  p u n ­
k t a  n a s t ę p u j ą c e  na  u w a g ę  z a s ł u g u j ą .  » R z ą d  j fc. i n , z a ł o ż y ł  r e k l a i n a c y e  
e n e r g i c z n e  d o  g a b i n e t u  w i e d e ń s k i e g o  p r z e c i w  tak n i e p r a w n e m u  p o s t ę p o w a ­
n i u ,  r k t ó r e  n i e l y l k o  z a s a d y  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e ,  z a  ś w i ę t e  u w a ż a n e  
p r z e z  w s z y s t k i e  n a r o d y  u c y w i l i z o w a n e ,  n a d w e r ę ż a ,  a le  t a k ż e  z a w a r t e

ś w i e ż o  u k ł a d y  f o r m a l n e  p o m i ę d z y  S a r d y n i ą  a  A u s t r y ą ,  k t ó r e  n i e t y k a l ­
n o ś ć  m a j ą t k ó w  p o s i a d a n y c h  p r z e z  p o d d a n y c h  p a ń s t w a  j e d n e g o  w g r a n i ­
c a c h  d r u g i e g o  s a n k c y o u u j ą .  K i e d y  r e k l a m a c y e  t e  m i m o  p o p a r c i a  p r z e z  
n a s z y c h  z w i ą z k o w y c h  p o t ę ż n y c h  b e z  s k u t k u  p o z o s t a ł y ,  p o s t a n o w i ł  r z ą d  
k r ó l e w s k i  z n ie ś ć  n e g o c y a c y e ,  k t ó r e  d l a  u p o r c z y w e g o  t r w a n i a  g a b i n e t u  
w i e d e ń s k i e g o  a z a p i e r a n i u  się  n a j p o s p o l i t s z y c h  z a s a d  p r a w a  p u b l i c z n e g o ,  
p o g o d z i ć  się n ie  d a ł y  z  o b o w i ą z k i e m  w y s o k i m  u t r z y m a n i a  n i e n a r u s z e n i e  
n a s z e j  u i e n a g a n n o ś c i  n a r o d o w e j  i g o d n o ś c i .  K i e d y  11a m  w  t e n  s p o s ó b  
o d j ę t o  n a d z i e j ę ,  iż u j r z e m y  o d w o ł a n i e  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  w y r z ą d z o n e j  
w s p ó ł o b y w a t e l o m  n a s z y m ,  o b o w i ą z k i e m  b y ł o  z  s t r o n y  n a s z e j  o b m y ś l i ć  
ś r o d k i ,  a b y  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  ta n i e s t a ł a  się  z g u b ą  o s t a t e c z n ą  d l a  n ich ,  
k t ó r y c h  w i n a  j e d y n i e  w  t e m  l eż y ,  iż l o s y  s w o j e  z  n a s z e  m i  p o ł ą c z y l i  1 p o d  
t a r c z ą  c h o r ą g w i  s a b a u d z k i e j  p r z y t u ł k u  s z u k a l i . . . . . .  M a m y  p r z e k o n a n i e
m o c n e ,  że  n i e o d r z u c i c i e  k r e d y t u  i p r z y j m u j ą c  p r o j e k t ,  d o w ó d  n o w y  i j a ­
s n y  z ł o ż y c i e ,  iż k r a j o w i ,  j aki .  b ą d ź  są s t o s u n k i  f i n a n s o w e ,  ż a d n a  o f i a r a  
z b y t  t r u d n ą  się  n i e w y d a j e ,  s k o r o  o  z a s a d y  s ł u s z n o ś c i  i w z g l ę d y  n a  h o ­
n o r  i g o d n o ś ć  n a r o d o w ą  c h o d z i  - P o s t a n o w i e n i a  p r o j e k t u  d o  p r a w a  są :  
p o ż y c z k a  w s t o s u n k u  d o  u t r a c o n y c h  d o c h o d ó w ,  k w o t a  n a j w y ż s z a  5 0 0 0  
l i r ó w ,  p r o c e n t a  ż a d n e ,  s p ł a c e n i e  p o  o d z y s k a n i u  ś r o d k ó w  d o s t a t e c z n y c h  
u t r z y m a n i a .  J e s z c z e  p r z e d  k o ń c e m  t y g o d n i a  t e g o  r o z p o c z n ą  s ię  d y s k u s y e  
n a d  k r e d y t e m  i d o k u m e n t a m i  p i e m o u c k o  a u s t r y a c k i e j  k o r e s p o n d e n r y i .

—  D z i s i a j  d o w i a d u j e m y  się  z  u s t  w i a r o g o d n e g o  k u p c a ,  k t ó r y  z  M e -  
d y o l a n u  p o  d w u t y g o d n i o w y m  p o b y c i e  w c z o r a j  d o p i e r o  p o w r ó c i ł ,  z e  
m i a s t o  t o  n i e s z c z ę ś l i w e  w i d o k  n a j s m u t n i e j s z y  p r z e d s t a w i a  H a n d e l  c z ą ­
s t k o w y  z u p e ł n i e  u p a d ł ,  w i ę k s z a  c z ę ś ć  s k l e p ó w  p o z a m y k a n a ,  a j a k  n a ­
p i sy  w y w i e s z o n e  ś w i a d c z ą ,  j es t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

‘ Z  n a d  P o ,  20.  K w i e t n i a .  —  J e ż e l i  p o ł ą c z e n i e  c e l n e  A u s t r y i  z  P a r m ą  
i M o d e n ą  11a to  o b l i c z o n e  b y ł o ,  a b y  h a n d l o w i  G e n u y  k a r t ę  z a g i ą ć ,  t o  z a ­
m i a r  t en  w c a l e  się  n i e u d a ł .  G e n u a  n a  t e m  t y l k o  z y s k a ł a .  O d  c h w i l i  j a k  
o b s z a r  c e l n y  aż  d o  b r z e g ó w  l i g u r y j s k i c h  s i ę g a , p r z e m y t n i c t w u  j e s z c z e  
j e d n ę  n o w ą  i w y g o d n ą  d r o g ę  u t o r o w a n o .  D l a  s t r z e ż e n i a  d o s t a t e c z n e g o  
n i e z l i c z o n y c h  z a t o k  s k a l i s t y c h  C a r r a r y  p o t r z e b a b y  f l o ty l l i ,  a w t e d y  n a ­
w e t  ś c i g a n i e  p r z e z  m i e l i z n y  i u k r y t e  p o d  w o d ą  s k a ł y  b y ł o b y  t r u d n e m .  
Z r e s z t ą  s t a tk i  z  S p e z y i  u t r z y m u j ą  dz is ia j  j e s z c z e  s ł a w ę  k l a s y c z n ą ,  j a k o  
s z y b k o  p ł y w a j ą c e .  M a j ą  d o t ą d  s t a r o ł a c i ń s k i e  ż a g l e  w  t r ó j k ą t ;  a le  j a k  
ż e g l a r z e  t a m t e j s i  z t e m  o b c h o d z i ć  się  u m i e j ą ,  m o g l i b y  z  j a c h t a m i  a m e r y -  
k a ń s k i e m i  iść w  z a w o d y .  W  o b e c  o k o l i c z n o ś c i  l a k o w y c h  h a n d e l  p r z e ­
m y t n i c z y  r z u c i ł  się  t e r a z  s z c z e g ó l n i e j  11a d r o g ę  w o d n ą  i z a g r o ż e n i e  d o r a ­
ź n e  R a d e t z k i e g o  na  g r a n i c a c h  l ą d o w y c h  m a ł o  t e r a z  o f i a r  d o s i ę g n i e .  
S k o r o  t o w a r  r a z  j u ż  11a z i e m i  m o d e ń s k i e j  b ę d z i e ,  t y s i ą c e  r ą k  są  g o t o w e  
d o  r o z n i e s i e n i a  g o  p r z e z  P o  i T e s s y n ;  u c h o d z i  o n  p r z e c i e ż  p o t e m  z a  p ł ó d  
k r a j o w y  i ś l e d z t w u  ż a d n e m u  w i ę c e j  n i e p o d l e g a .  Z r e s z t ą  a b y  c a ł ą  r o z ­
c i ą g ł o ś ć  t e g o  h a n d l u  p r z e m y t n i c z e g o  p o j ą ć ,  t r z e b a  c h a r a k t e r u  p o l i t y c z n e ­
go ,  jaki  011 p r z y b r a ł ,  n i e  z a p o z u a w a ć .  K o n t r a b a n d a  p o z o s t a ł a  j e s z c z e  
d l a  W ł o c h a  j a k o  o b j a w  j e d y n y ,  k t ó r y m  n i e n a w i ś c i  s w o j e j  n a p r z e c i w  
A u s t r y i  w o d z e  p o p u ś c i ć  m o ż e .  W i e d z i e ć  t r z e b a ,  j a k  k o n s e k w e n t n i e  
i o d  g ó r y  d o  d o ł u  z g a d z a  się  W ł o c h  w  r z e c z a c h  t a k i c h ,  j eż el i  z n a c z e n i e  
t e g o  za  n a d t o  n i s k o  c e n i ć  n i e c h c e m y .  P r z e m y t n i c t w e m  w ł a ś c i w e m  m o ż e  
w p r a w d z i e  k i l k u  t y l k o  s ię  t r u d n i ć ,  a l e  w s z y s c y  u d z i a ł  p o ś r e d n i  w t e m  m i e ć  
m o g ą .  P r o s t y  n a w e t  W ł o c h  c h ę t n i e  k i lk a  s o l d ó w  w i ę c e j  z a  ł o k i e ć  s u k n a  
z a p ł a c i ,  k i e d y  t y l k o  w i e ,  ż e  n i e  j e s t  w y r o b e m  a u s t r y a c k i m ;  a  p o n i e w a ż  
k u p c y  t a k ż e  d o  d c m o n s t r a c y i  n a r o d o w e j  s i ę  ł ą c z ą ,  p r z e t o  w y p a d k u  z g o d n e ­
g o  s p o d z i e w a ć  się  m o ż n a .  Z r e s z t ą  p r z y  t e m  n i e t r z e b a  a n i  d o m y s ł ó w  
ani  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  g d y ż  n a d z w y c z a j  m a ł a ,  i c o r a z  w i ę c e j  j e s z c z e  
z m n i e j s z a j ą c a  się  i lość  p r z e s y ł e k  z f a b r y k  a u s t r y a c k i c h  d o  W  ł o c h  d a j e  
p e w n o ś ć  z u p e ł n ą .  W y r o b y  w e ł n i a n e  z  B n i n u ,  k t ó r e  j e s z c z e  n a j l e p i e j  
o d c h o d z ą ,  b y w a j ą  w  i lości  w i ę k s z e j  w  G a l i c y i  s p o t r z e b o w a n e ,  a n iż e l i  
w  k r ó l e s t w i e  l o m b a r d s k o  w e u e c k i e m  T y l k o  m a t e r y e  j e d w a b n e ,  j a k o  
p r o d u k t  n a r o d o w y ,  s ą  z  p o d  k l ą t w y  tej  w y j ę t e ;  a le  w t e m  f a b r y k i  w i e ­
d e ń s k i e  b e z  t e g o  w y t r z y m a ć  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  n i e m o g ą .  —  D o  j a k i c h  
w  o gó l e  o s t a t e c z n o ś c i  t u t a j  w  k r a j u  p r z y s z ł o ,  p o s ł u ż y ć  m o ż e  j e s z c z e  p r z y ­
k ł a d  n a s t ę p u j ą c y .  W y w ó z  n i e z n a c z n y ,  j a k i  f a b r y k i  w  C o m o  i M e d y o -  
l a n i e  d o  L e w a n t u  m a j ą ,  s z e d ł b y  j a k o  n a j b l i ż s z ą  i n a j n a t u r a l n i e j s z ą  d r o g ą  
na  W e n e c y ą ,  j a k  t o  d a w n i e j  b y w a ł o .  L e c z  o b e c n i e  c z y s t o  z  p o w o d ó w  
p o l i t y c z n y c h ,  a b v  ż a d n y m  o k t ę t o m  a u s t r y a c k i m ,  m i a n o w i c i e  p a r o w c o m  
L l o y d a , '  ł a d u n k ó w  n i e d a w a ć  —  d r o g ę  o w ą  p o r z u r o n o .  T o w a r y  i dą  
d o  G e n u y ,  i t a m  11a o k r ę t y  p r z e n o s z o n e  b y w a j ą .  P i e m o n t  n i e p o b i e r a  
za  n i e  c ł a  p r z e e b o d o w e g o ,  a  o p ł a t y  o d  p r z e w o z u  z a w i e r a n e  b y w a j ą  
w  G e n u y -  w  r ó w n e j  w y s o k o ś c i  j a k  w  W e n e c y i  i l Y y e ś c i e .  R ę k a  r ę k ę  
m y j e .  S ą  t o  m a ł e ,  a l e  n i e  m a l o z n a c z ą c e  r y s y  ż y c i a  c o d z i e n n e g o ;  z a l e ­
d w o  u w a g ę  w z b u d z a j ą  i l ezą  d o t ą d  j e s z c z e  p o  za  g r a n i c a m i  p r a w a  d o ­
r a ź n e g o  i s t a n u  o b l ę ż e n i a .  Al e  d o w o d z ą  o n e  d a w n e g o  z d a n i a  h i s t o r y ­
c z n e g o ,  ż e  g ł o w a  u c i ś n i o n e g o  o b f i t s z ą  j es t  w  w y n a l a z k i  o d d z i a ł y w a n i a ,  
a niże l i  g ł o w a  g n ę b i c i e l a  w  u c i s k a n i u .

Szirujcarya.
B e r n ,  d.  24.  K w i e t n i a .  —  Z  r o z m a i t y c h  d o n i e s i e ń  p o  w i ę k s z e j  częśc i  

o d  ś w i a d k ó w  n a o c z n y c h  p o d a j e  k o r e s p o n d e n t  j e d e n  s z c z e g ó ł y  n a s t ę p u ­
j ą c e  w e  w z g l ę d z i e  z a m a c h u  n a j n o w s z e g o  w  F r e j b u r g u .  O k o ł o  g o d z i u y  
4 t e j  z r a n a  t ł u m  w i e ś n i a k ó w  o k o ł o  4 0 0  p o d  d o w ó d z t w e m  p u ł k o w n i k a  
P e r r i e r ,  o p a n o w a ł  b r a m ę  w y ż s z ą ,  g d z i e  s t r a ż  p o d  r o z k a z a m i  n a d w ó j t a  
F o u r n i e r a  p o z o s t a w i ł .  W t a r g n ą ł  p o t e m  d o  k o l e g i u m  j e z u i c k i e g o ,  z a b r a ł  
b r o ń  s z k o ł y  m ę s k i e j ,  i u s t a w i ł  s t r z e l c ó w  w e  w s z y s t k i c h  o k n a c h  g m a c h u  
t e g o ,  k t ó r y  z u p e ł n i e  n a d  m i a s t e m  p a n u j e  i m u r e i n  j a k o t e ż  f oss ą  j e s t  o t o ­
c z o n y .  Z d a j e  się ż e  z g r a j a  o w a  n a d a r e m n i e  na  d w i e  i n n e  k o l u m n y  c z e ­
k a ł a *    n ik t  się  n i e p o k a z a ł .  T y m c z a s e m  u d a ł o  się  ż a u d a r i n e r y i  i g w a r -
d y i  o b y w a t e l s k i e j  t ak  n i e s p o d z i a n i e  z a a l a r m o w a n y m  p r z e m ó d z  s t r a ż  
p r z y  b r a m i e  u s t a w i o n ą ,  i o d c i ą ć  o d w r ó t  o r s z a k o w i  w  k o l e g i u m .  B r a m y  
g m a c h u  t e g o  a r m a t a m i  r o z b i t o ,  a  l i c z n e m i  s t r z a ł a m i  b r o n i  r ę c z n e j  z w y ­
c ię że n i  p o d d a l i  się  w i e ś n i a c y  w  l i c z b i e  3 5 0  p o  r o z p a c z l i w e j  o b r o n i e ,  
p r z y c z e m  p o d o b n o  z s t r o n  o b y d w ó c h  2 5  z a b i t y c h  i r a n n y c h  b y ł o .  Z n a ­
n e m u  a m n e s l y o n o w a n e m u  p r z y w ó d z c y  z a m a c h u  d a w n i e j s z e g o ,  C a r a r d o w i ,  
k a r t a c z  g ł o w ę  r o z t r z a s k a ł ;  p u ł k o w n i k  P e r r i e r  p c h n i ę t y  b a g n e t e m  s k a z a n y  
z os t a ł  w i e c z o r e m  p r z e z  s ą d  w o j e n n y  n a  3 0  lat  w i ę z i e n i a .  ( K o n s l y t u r y a  
z w i ą z k u  z a b r a n i a  k a r y  ś m i e r c i  z a  p r z e s t ę p s t w a  p o l i t y c z u e ) .  —  J e ń c ó w ,
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pomiędzy tymi pułkownika W e e k  i podobno  trzech księży do więzienia 
odprowadzono .  O  godzinie 3ciej z południa wkroczyła gwardya o b y ­
watelska z Mu r ten ,  dla objęcia s łużby  w mieście. Chorągiew zabrana 
powstańcom z obrazem Panny  Maryi powiewa teraz jako trofea z p od ­
dasza ratusza.  L u b o ,  wnosząc z osób wzwyż wspomnianych,  w y bry k  
ten niedający się uniewinić wydaje  się dziełem ultra zapaleńców,  to je 
dnako wo ż  wszystkirh cz łonków komitetu konse rwa tywnego  z P osieux 
aresztowano ,  co naturalnie  widoki pomyślne,  jakie się temuż p rzy w y ­
borach  do wielkiej r ady w przyszłą niedzielę nastręczały,  zupełnie zni ­
weczyło.  Wieśn iacy  uwięzieni mają po do b n o  w większej części ub iór  
porządny.  Stan oblężenia ogłoszony,  i n i ewolno więcej  jak trzem o s o ­
bom stać razem na ulicy. Nadwój t  Fo urn ie r  zemknął.

Spoko jność  wprawdz ie  p rzywrócona ,  ale pokó j  wewnęt rzny kraju 
na now o wstrząśniony.

Anstrya.
W i e d e ń ,  d. 21. Kwietnia.  — K o r e s p .  a u s t r .  p i sz e : »P rzy by ł e

wczoraj  wielą drogami wiadomości z C a r o g r o d u , są ważne i zatrważające.  
Brakuje  jeszcze szczegółów,  ani podob na  nam rozmierzyć całą t rudność 
i donośność wypadków,  wszakże w każdym razie o ile się w części s p r a ­
wdzą ,  zdolne są one wielki obudzić interes.  O d  niejakiego czasu p rz e ­
k o n y w a m y  się coraz mocniej ,  że liczne głosy nawet  kompetentne w y r a ­
żają się w tym względzie,  że w losach pańs twa osmanów nagłe przesile 
nie nastało, a katastrofa zbliża się szybko i w bliskich latach wypadnie .  
Szczerze  pragniemy,  aby zdaniu temu zaprzeczył  bieg wypad kó w.  Do 
trudności  zewnęt rznych  przys tępują t eraz i wewnęt rzne znakomi te,  w y ­
chodzące powiększej  części z tamecznej  zasady państwa i r ządu,  b ę ­
dącej w sprzeczności  tak z chrystyanizmem jako też i z prawami postępu 
europejskiego.  Pomimo tego każdy kto pragnie szczerze u t rzymać p o ­
wszechny pokó j ,  to najwyższe do br o  naszej części świata,  dbać musi o to ,  
abv  k ryzys  nie by ła  p rzysp ieszona,  ale owszem jak ty lko można na jbar ­
dziej odwleczona ,  i aby pańs two tureckie mogło się u t r zymać w stanie 
porządku.  Nie mamy żadnego p ow od u  powątpiewać o zamiłowaniu po­
ko ju ,  któregokolwiek z mocarstw,  które w skutku własnego interesu ż y ­
wy biorą udział  w rozwijaniu się i przyszłości  państwa Osmanów.  Nie 
widzimy przeto niebezpieczeństwa dla jego by tu  zewną t rz ,  i pragniemy, 
a by  proces rozkładu o ile t a ko w y  rzeczywiście się o d b y w a ,  mógł być  
pows t rzymany  a nawet  zapob ieżony .  Mówią,  że rząd turecki wszelkich 
używa  ś r o d k ó w  w mocy jego będących,  a by  pokonać powstanie.  Aby  
mu się to z u p e ł n i e  p o w i o d ł o ,  jest  nadzie ja ,  że mu na to sil stanie. Idzie 
tu nie tylko o powagę i silę prawej  władzy,  ale niemniej  wielki i święty 
interes przemawia tu za razem,  tj. bezpieczeństwo mieszkańców chrześcian.  
J u ż  w Brussie miało przy jść  do wyrzynania chrześcian.  By łob y  okro-  
pnem,  g d yb y  w naszym czasie miały się powtórzyć  okruc ieńs twa,  które 
w drugiej połowie dwudziestu  lat w y d arz y ły  się w S tambule ,  i kiedy za­
mo rd ow ano  pat ryarchę greckiego.  Na nieszczęście wielka jeszcze część 
ludności j  muzułmańskiej  tchnie owy m dzikim i namiętnym fauatyzmem, 
k tó ry  zwala wszystkie klęski Turcy i  na chrześcian,  który gardzi sp rawie­
dli wemi żądaniami mocarstw cbrześciańskich,  p ragnących opiekować  się 
swojemi  współwyznawcami ,  którego wściekłość i zemsta nie zna granic 
i bez względu na nieuniknione ciężkie następstwa,  ucieka się do o b u r z a ­
jących mordów.  Fana tyzm ów jest dziś największym wrogiem T urc y i  
i jej r ządu;  głównem staraniem tego ostatniego winno być z nieubłaganą 
surowością p rzyt łumiać go na przyszłość i zgrunlu wykorzenić.

„C o  się tyczy dążności mocarstw zachodnich,  t akowe zgodne tylko 
b yć  mogą pod tym względem; każdemu z nich bez różnicy musi i sćo  p o ­
wstrzymanie oburza jących k rwa wy ch  prześladowań chrześc ian; w  tej 
mie rze  wszystkie państwa jednako myśleć muszą i jednako działać. obec 
takiego nieszęścia,  które oby  boskie wyroki  odwróci ły ,  wszystkie p o d ­
rzędne pol i tyczne względy i zdarzyć się mogące n ieporozumienia muszą 
ustąpić. Święte p rawo  obowiązków cbrześciańskich i ludzkości  wymaga 
tego, i p rzekonan i  jesteśmy jak najmocniej ,  że żadne z państw wspomnio-  
nycb nie zrzecze się w tej chwili tego wyższego nakazu.  W  tej myśli 
wszystkie mocarstwa dopomagać będą porcie szczerze i bezinteresownie 
w e  wszelakich krokach jakie takowa uzna za właściwe do przyt łumienia 
powstania i s trzeżenia porządku."

— Wiadomośc i  z Aten dochodzą do 15. b. m. F lo ta  f rancuzka sta­
ła jeszcze naówczas pod  Salaniiną. Nacze lny  wódz  wojsk greckich Gar-  
dakiotis Grivas miał zażądać dymisyi.

  Ze Skadaru  dochodzą wiadomości  po d. 16. b. m. W o j s k a  nie-
Tegularne przeznaczone na Czarnngórę  rozpuszczono  z wyjątkiem 2 0 0 0  
ludzi Flota turecka krążąca jeszcze na morzu Jońsk iera ,  czeka na 
rozkazy  ze Stambułu.  Blokada brzegó w Albanii  nie była wykonywaną ,  
w rzeczysamej  rozkaz zniesienia jej nie nadszedł  wszakże b y ł  jeszcze.

  j j ra( księcia Daniela Czarnogórskiego Mirko P ie ł rowicz ,  tudzież
jeden cz łonek senatu przybyli  14. b. m. do Tryes tu .  W ię ź n io w ie  gra- 
howsi  y przybyli  na austryacknn parowcu wo jennym z Kiecka de Dubro-  
wnika (f\a£ni7yY , _  . .
, —  Szwagie r  dzisiejszej cesarzowej  Eugeni i  młody książę Alba p rzy­

dzielony został jako a t t a c h e  do poselstwa Inszp w Wi edn iu .
— Baron Bruck n o w y  internuneyusz cesarski w btauibule ma p o d o ­

bno  zupełne umocowanie' '  do  zreorganizowania wszystkich konsula tów 
austryackich w Turcy i  W  Czarnogórze ma być  rowmcz  u rządzonym 
konsulat .  J '

— Gaz Tryestska pisze z M ed yo la n u ,  że polieya pozamyka ła wiele 
sklepów za odmówienia p rzy jmowania nowej  monety miedzianej ,  buej  
w  Medyolanie „ a  5  , 3  r,e l l | e s i m i .  Na zamkniętych drzwiach sklepu p r z y ­
lepiono u rzędowe  ostrzeżenie z wyrażeniem przekroczenia

—  Koresp.  Austr. prostuje  wiadomość podaną p r z e z  dziennik Be r ­
neński »d e r B u n d , .  a która do innych dzienników przeszła,  ze władze 
aus t ryackic we W ł o sz e ch  ot rzymały polecenie znoszenia się u rzędowme 
i bezpoś iednio  z komisarzem związku szwajcarskiego,  wysłanym do Ti­
cino w sprawie sporu między Auslryą i Szwajcaryą.  Stan rzeczy ma się 
następnie : W ł a d z e  aus tryackie we Włoszech na wielokrotne żądanie 
p rezydenta  r ady związkowej ,  umocowane  są o tyle tylko porozumiewać

się z pułkownikiem Bourgeois bezpoś redn io ,  o ile chodzić będz ie  o w y ­
jaśnienia mogące posłużyć komisarzowi do uła twienia śledztwa kn ow ań  
rewolucy jnych  w kantonie Tessyńskim,  k tóre mu powierzoneni  zostało.  
Załatwienie kwestyj  internacyalnych bynajmniej  tu nie zostało dotknię-  
tem,  bo te są tak jak i przedtem przedmiotem dyp lo ma tyc zny ch  układów 
wprost  p rowadzonych .

— Dnia 14. Kwietnia powieszono w Pradze 4 więźniów,  którzy wraz  
z Ima innymi udusili swojego towarzysza  więziennego i powiesil i  go j a ­
koby sobie sam życie odebrał .  D r u d z y  czterej współwinni  skazani  z o ­
stali na 28 i 25 lat ciężkiego wię cienia po  odsiedzeniu kary,  za k tórą p o ­
przednio skazani  byli .

(Kor. C%.) W  i e d e ń ,  d. 21. Kwietnia.  —  Ostatnie wiadomości  
z Carogrodu silne zrobi ły tu wrażenie.  Ł a t w o  to było przewidzieć.  
Sprawa  turecka z powstaniem C za rn og ór ców ,  w t rudne ,  jeżeli nie osta­
tnie weszła stadium. Ci  co w jej zawikłanie co raz  więcej niewierzyli ,  
ukrywali  swe mniemanie pod  rachunk iem własnego interesu,  jak T i m e s ,  
lub błądzili brakiem przenikliwości.  T u r c y a  w obecnem położeniu nie- 
moźe pozostać. Musi rzucić się w ręce Rosyi  i Aus lry i ,  lub stać się łu ­
pem wewnęt rznych zaburzeń  i zewnęt rznego  nacisku.  Gab ine t  tutejszy 
odezwie się wkró tce  w tej mierze na nowo.  Książe Menży ko w w tym 
mówi duchu w Carogrodz ie .  Każda chwila jest ważną.

Po se ł  hiszpański przy tutejszym d w o rz e ,  margr.  T o r r e  de Aylon, 
nominacyi  na ministra spraw zagranicznych w Madryc ie  uieprzyjął ,  i od-  
powiedź tę wczoraj  ku rye rem wysłał.

IŁsięstum naddnnaishie.
Z B e l g r a d u ,  piszą do L l o y d a ,  że rząd księstwa serbskiego me 

uwzględni ł  żądania Rosyri,  aby dać dymisyą Marynowiczowi  i Zachowi .  
O d w o łu je  się na konstytucyą istniejącą i t r ak ta ty,  które krajowi  zupełną 
niezawisłość w interesach d o m o w y c h  gwarantują.  Memorandum w tym 
duchu  u łożone p o do bno  gabinetowi peter sbugrsk iemu wręczono.

Egipt.
J o u r n a l  d e s  D e b a t s  podaje  c i ekawe wiadomości  z Kairu d. o l .  

Marca.  W ic e kr ó l  Egiptu Abbas-basza korzystając z t rudnego położenia 
por ty,  wymusi ł  niejako na niej wszystkie konccsye,  których mu w Maju 
zeszłego roku tak s tauow zo odmówiła .  Abbas-basza ma ot rzymać tytuł  
dający mu wyższość nad wszystkimi haszami,  a nawet  nad iclkiin 
W e z y r e m ,  p rawo  życia i śmierci, bez  obowiązku  składania r ap or tów  do 
S tambułu ,  nakonieć nieograniczoną władzę zwie rzchniczą nad wszys t-  
kiemi członkami rodziny Mehmed Alego. Powszechnie  mniemano w K a ­
i rze,  że pomimo niepospoli tej  zręczności  ajenta Edhem -bas zy  ska rb w i ­
cekróla najwięcej  się do tych n iespodzianych p rzyczyn i ł  rezul tatów.

Chiny.
W e d ł u g  listów z Ka n i on u ,  mieli pows tańcy zdo b y ć  stolicę Nanking  

w dniu 19. Lutego.  Na wojsko  cesarza narzekają mieszkańcy w Horan,  
twierdząc w prośbie do cesarza przesłanej ,  że r abują jak tygrysy,  a ucie­
kają p rzed  powstańcami ,  jak szczury.  Po ws t ańc y  szczególniej biegli są 
w zakładaniu min. ____________________

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  29. Kwietnia.  — S toły wirujące wciąż jeszcze s tanowią 

u nas kwestyą dzienną.  Gdzieko lwiek  czyn iono doświadczenia z p e ­
wny m uporem i oględnością,  wszędzie się sp rawdza ły .  C o  więks za ,  nie 
dosyć doświadczającym na s t o ł a c h , poruszają  już i w wir t ańcu jący  
wprowadza ją  krzesła ,  s tołki ,  kapelusze ,  książki ,  a nawet  ludzi.  Na je- 
dnem doświadczen iu ,  wed ług  opowiadania wiarogodnej  osoby,  o br óco no  
zawiązanym łańcuchem,  k tó ry  wprzód wprawiał  w ru ch y  rozmai te  sprzę ty  
d om ow e,  n iedowierza jącego człowieka,  k tó ry  chcąc się popęd ow i  oprzeć,  
ledwie nogi nie złamał i w koń cu  uledz musiał  p rądowi  i obracał  się 
w koło.  Ł ańc uch em  z rąk opasano barki  jego. C o  większa,  już się 
za py tyw ano  s to łów wi ru jących ,  o liczbę lat osób uży tych do d o ś w i a d ­
czeń,  o liczbę pieniędzy t r zymanych  w ręk u ,  odp ow iad a ł y  uderzeniem 
nogą i zgadywały .  Fak ta  są,  ale niemasz dotąd objaśnienia tego feno­
menu.  P rzy doświadczeniach zalecamy przecie  ostrożność.  J u ż  dawniej  
wspomniel iśmy o p rzypadkach  osłabień n e r w o w y c h ,  bó lu  i zawrotu 
głowy,  dziś możemy przy toc zyć  smutne wydarzen ia ,  które tu zaszło na 
dniu 23. b. m. Do  stołu zasiadło w domu jednego obywate la  tutejszego 
kilka da m,  a między niemi dziesięcioletnia panienka.  Doświadczenie 
uda ło się w przeciągu jednej  godziny.  Nazajut rz oko ło  południa zaczęła 
owa panienka skarżyć się na wielki ból  głowy,  k tó ry  coraz bardziej się 
wzmagał  i przeszedł  dnia nas tępnego w zapalenie mózgu z kurczami.  
Panienka ta umarła dnia 26. b. m. z rana.  W e d ł u g  zaręczenia jej ojca, 
była dawuiej  zawsze zdrową.  . . . .

— W c z o r a  z rana poraź  pie rwszy usłyszel iśmy śpiew s łowikow po 
ogrodach.  Dziwnie odbi ja się icłi głos z krzaków i drzewiąt  n i epokry-  
tych jeszcze liściem zielonem. .

J a r o c i n ,  26. Kwietnia.  —  W s z y s tk o  pisze i mówi o owem wi ro  
waniu stołów.  Różne  już doświadczenia r o b i o n o  w tej mierze po  wiel ­
kich miastach Chcąc się sam o  tern p r z e k o n a ć  usadziłem dnia w cz o ra j ­
szego podług  przepisu około okrągłego stolika Brzozowego pięć ludzi 
w wieku  od 18— 30 r oku ,  z których dwoje było płci męzkiej  a troje płci 
ż e ń s k i e j .  Siedzieli  z założoneini  palcami mateini dość spokojnie 2 f  g o ­
dziny a stół stal w miejscu i uczucia w dlom 1 r ękach b y ły  małoznaczne.  
Ws ta l i  po tej mozolnej  pracy i śmiali się z w ym ys ł ów  niemieckich czy 
tam angielskich. —  Nie zaprzestałem na j ednem doświadczeniu.  Dziś 
wziąłem do siebie 6 dzieci,  to jest 3 ch łopców i 3 dziewczęta ,  w wieku
od 12 15 roku.  Znowu ich usadzi łem jak naj lepiej  podług  przepisu
o k o ł o  lego samego stolika i nic się nie pokaza ło  po 2± godzinach.  N a ­
wet  wrażeń bvł o mało i stół stał i stoi na miejscu.  —  Nie mogąc sobie tego 
wyt łumaczyć ,  podaję to publ iczności  do rozwiązania i nowego namysłu.

MŁr. lolerya ui Berlinie.
W  dalszym ciągnieniu 4. kl. 107. kr. loteryi  p a d ł a  główna wygrana 

10,000 tal. na nr. 41,976: jedna wygrana 5000 tal 11a n r .  83,0 2 6 : 2 w y g ra ­
ne po 2000 lal. na nra 57,398 i 82^382; 35 wygranych po 1000 tal. na nra



1123. 2239. 4478. 10,032. 10,335. 15,778. 17,495. 18,055. 18,588. 23,226. 
23,794. 35,667 29,203. 30,063. 33,158. 33,709. 37,448. 39,544. 40,960. 
41,616. 44,474. 45,549 48,465. 53,045. 56,947. 59,566. 62,307. 64,241. 
66,020. 70,573. 71,546. 76,968. 79,145. 81,943. i 84,027.;

41 wygr. po 500 tal. na nra 3173. 3245. 5221 12,901. 14,584. 14,898. 
16,115. 18,0.96. 24,109. 24,412. 24,610. 24,758. 24,814. 16,942. 32.921.
33,075. 34,334. 34,533. 35,027. 39,860. 40,433. 41,447. 41,523. 43,378.
47,707. 48,430. 52,069. 55,730 56,654. 59,030. 59,088. 59,210. 63,383.
64,47.9. 65,070. 66,445. 69,160. 72,306. 74,449. 76,292. i 81,791 ;

70 wygranych po 200 tal. na nra 343. 2800. 4306 5488. 6691. 6926. 
8310. 10,'665. 10,879. 11,108. 13,231. 16,305. 16,443. 19,209. 19,347. 
19,740. 20,625. 23,122. 25,236. 29,370. 29,548. 29,705. 32,823. 35,094.
35,971. 36,316. 37,163. 37,252. 40,834. 42,533. 43,463. 43,472. 44,510.
45,251. 45,478. 46,422. 48,011. 48,580. 50.766 53,010. 53,263. 53,554.
54,400. 55,407. 56,644. 58,408. 58,486. 59,054 63,238. 63.603, 65,0440. 
66,419 . 69,337. 70,619, 72,099. 73,663. 73,962. 74,005. 74,647. 74,742. 
77,724. 77,815. 79,780. 80,316. 80,427. 80,458. 83,094. 83,410. i 83,464.

Przybyli do Poznania dnia 29. Kwietnia.
B A Z A R : Kosiński t. T argow ej g ó rk i; Żółtowski z M yszkow a; hr. Bninski

z Pam iątkow a; N iegolew ski z N iegolew a; Pstrokoński z W ełn y .
H O TEL R Z Y M SK I BUSCHA : T resbow  z W ie rz o n k i; C ierom ski z L eszna;

Palzel z P sa rsk ieg o ; Osiecki z D oroachow a; P la te  z Leszna.
H O TEL B A W A R S K I: K alkstein  z S taw ian ; D rw ęski z S ędz in ; Skarżyński 

z C hełkow a; W ęży k  z R o g aszy c ; Sulim ierski z D om anina; Kaminski 
i C ollauc z B erlina.

PO I) C ZA R N Y M  O RŁEM  : G erber z O born ik ; K rzyżanow ski z D zieczm iarek. 
H O T E L  R Z Y M S K I: H r. Szóldrski z Ż ydow a; Likow ski z S epna ; F reim ann 

z Osieka.
H O TEL P A R Y S K I: R adouski z K ociołkow ej g ó rk i; ksiądz C zerniejew icz

z B arda.
P O I) Z Ł O T Ą  G Ę SIĄ : Ks. Jankow sk i z R ąb in ia ; Bieczyński z G rąb lew a;

Z iółkow ska z Rąbinia.
H O TEL B E R L IŃ S K I: D rzew iecki z Jaw o ro w a ; Jarm undow a z M iaskow a;

G arobinski z T u rsk a ; M eissner z B ogdanow a; K ug łer z Gniezna.
H O TEL E IC H B O R N A ; Jasińsk i z Trzem eszna.

Teatr miejski.
W  Sobotę dnia 30. Kwietnia, ze zniesieniem 

abonamentu, pierwsze przedstawienie gościnne 
panny Zofii i pana Fenzla, pierwszych solotan- 
cerzy z królewskiego teatru w Monachium: 
Wała r o s a  czyli A l f r e d  i  F l o r a ,
fantastyczna baśń czarownicza ze śpiewem i tań­
cem przez Dr. W ernera , urządzona przez F e n ­
zla. Przedtem: M*t‘ZeZ. origiualna korne 
dya w jednym akcie przez R. Genee.

HOTEL D E SA X E.
Dziś w s o b o t ę  odbędą się dwie prelekcye

w galeryi praktycznych wiadomości,
zrana o II. ,  koniec o 1., wieczorem o 7. koniec 
o 9. godzinie.

NB. Jul i o  w niedzielę jest galerya zamkniętą.

OB W IESZCZE ME.
Rozporządzenia z dnia 28. Stycznia 1838., 

17. Lutego 1843. i 17. Lutego 1837. podług na­
krywanie g łow y i palenie tytuuiu w teatrze, jako 
tez przyprowadzanie psów do teatru, pod karą 
pieniężną od 1 do 5 Talarów lub stosownego  
więzienia zakazauem zostało, przypominają się 
z tern nadmienieniem, źe wykraczający naprze­
ciw niniejszemu ostrzeżeniu w  razie potrzeby  
nawet natychmiastowego w y d a l e n i a  z teatru 
spodziewać się mogą.

Poznań, dnia 25. Kwietnia 1853.
Kr ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

W  niedzielę dnia 1. Maja po południu o g o ­
dzinie 5 •£, odbędzie się 11 a s a l i  kas  s y n  o w e j  
pre leh cya  o wirujących sio­
łach i siłach natury przy leni 
działających * niektóremi objaśnieniami. 
Biletów wnijścia po 10 Sgr. dostać można w księ­
garni M i t t l e r a  i do niedzieli do godziny 4. po 
południu w cukierni Pana F r e u n d I  a.

P. S p i l l e r .

Księgarnia K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i  w P o ­
znaniu odebrała i poleca :

Miesiąc Ma j ,  zamykający w sobie modlitwy,  
pieśni, uwagi i litanią dla używania przy nabo­
żeństwie tnajowem. Cena 2 Sgr. —  Galicja i 
Kraków pod panowaniem atislry ackiem. Cena  
2 |  Tal- —  Żywot Tadeusza Tyszkiewicza o p o ­
wiedział VA . Kalinka. Cena 25. Sgr —  La ras 
du pere Tom par Stow e, edition illustre prix 
2 0 Sgr-___________________________________

P U B L I C Z N E  WY W O Ł A N I E .
Niewiadomi sukcessorowie i spadkobiercy  

czeladnika procederu papierniczego K ry s t y  a- 
11 a S c  lim a Iz 8 . Lutego 1836. r. w O l s z y n i e  
powiatu Ostrzeszowskiego zmarłego i na ostatku 
w  N o w e m  M i e ś c i e  n / v' -  mieszkałego, któ­
rego mająiek składa się z należylości dla niego 
2  massy konkursowej B e n j a m i n a  H e n r y k a  
D e h n e l  przypadającej w ilości 77 l a l .  16 sgr. 
5 fen., wzy wają się niniejszem na wniosek kura­
tora spadku, ażeby przed albo też najpóźniej 
w terminie d n i a  9 G r u d n i a  1 8 5 3 .  przed po 
łudniem o godzinie9. przed Sędzią powia owym  
W i t l h o l z  wyznaczonym , piśmiennie lub o so ­
biście się zgłosili, w razie przeciwnym takowi 
będą wykluczeni i pozostałość sukcessorom zgła 
szającym i legitymującym się, albo w niedosta­
tku takowych fiskusowi wydaną zostanie, nie­
mniej s u k c e s s o r  po nastąpionem wykluczeniu  
zgłaszający się, będzie zobowiązanym wszelkie 
działania 1 rozrządzenia posiedziciela przyjąć i

objąć, także niebędzie uprawionym, ani składa­
nia rachunku, ani też zwrócenia otrzymanych  
użytków żądać, lecz musi się tylko tem, co p o ­
zostanie, kontenlować.

Pleszew, dnia 29. Listopada 1852.
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  wydz. I. dla spraw 

cy-wilnych.

o b w i e s z c z e n i e .
W ed le  uchwały Rady gminnej ma być za ło ­

żona w Poznaniu szkoła realna kosztem miasta, 
która z dniem 1 Października r. b. otworzoną  
zostanie. Szkoła ta zawierać ma 6  klass, które 
od sexty do tercyi włącznie równe oddziały mieć 
mają. W  jednym z tych oddziałów udzielać się 
będzie nauka w p o l s k i m ,  a w drugim w n i e ­
m i e c k i m  języku.

Przy tej szkole ustanowieni być mają:
1) Dyrektor z pensyą 1000 Tal. obok wolnego  

pomieszkania lub 200 Tal komornego,
2 ) pięć wyższych nauczycieli z pensyami po 

850 , 800, 800, 750 i 700 Tal.,
3 )  sześć nauczycieli z pensyami po 600, 600, 

550, 500, 5Ó0 i 450 Tal.,
4) trzech nauczycieli pomocniczych z pensya  

mi po 400, 350 i 350 Tal.,
5) jeden nauczyciel rysunkowy z pensyą w ilo­

ści 400 Tal.
Stale ustanowieni Dyrektor i nauczycielowie  

są uprawnieni do emerytury wedle przepisów  
dla nauczycieli przy Król. gymnazyach i innych 
szkół w yższych  istniejących, rachując im czas 
służby krajowej lub komunalnej.

N auczycie lowie ,  którzy obok ogólnego w y ­
kształcenia naukowego poświęcali się przede- 
wszyslkiem naukom przyrodzonym , osięgli u- 
zdatnienie dla wyższych  zakładów naukowych,  
i starać się chcą o miejsca te obsadzić się mają­
ce, zgłosić się winni do nas, dołączając swe cur­
riculum vitae, i nadmieniając w jakim przedmio­
cie najwięcej się kształcili. Przedewszystkiem  
życzym y sobie nauczycieli,  klórzy przy szko­
łach realnych już pracowali.

Znajomość języka polskiego jest dla pewnej  
ilości miejsc konieczną, dla innych miejsc zaś 
pożądaną, i dla tego przy równej zdatności kan­
dydatów, osobliwszy wzgląd na to mieć będziemy.

Poznań, dnia 25. Kwietnia 1853.
M a g i s t r a l .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem wydzierżawienia lokali do wyszynku,  

znajdujących się pod Ratuszem i w budynku  
wagi miejskiej, na czas trzech lat, to jest od 1 . 
Października r. b. aż dotąd 1856., wyznaczony  
został termin licytacyjny n a  d z i e ń  10 Ma j a  
r. b. przed południem o godzinie 11. przed Se 
kretarzem miasta Panem Z e h e na Ratuszu, na 
który chęć dzierżawienia mających z tem nad 
mienieniem wzyw am y, że warunki są w naszej 
Registraturze do przejrzenia, i że najwięcej  
ofiarujący winien z łożyć kaucją w ilości p ó ł­
rocznej dzierżawy. Każde zw yż wymienionych  
lokali osobnie wydzierżawione będzie.

Poznań, dnia 6 . Kwietnia 1853.
M a g i s t r a t .

W alne zebranie Towarzystwa agronomiczne­
go S r e d z k o  W r z e s i ń s k i e g o  odbędzie się 
d n i a  9. Ma j a  r. b o godzinie 1 1 . przed p,ołu- 
dniero w lokalu oberżysty H u t t n c r a  w Ś r o ­
d z i e .  Przedmiotem obrad będzie zmiana Statu­
tów z zastosowaniem do wymagań Rządu.

Tak Członków jak osoby chcące do T ow arzy­
stwa przystąpić, zaprasza na to zebranie

D y r e k c y a .

|  P n r t o n i
0©0©©©©§©§©G©©©©©©©©©©©©©

Fortepiany w formie skrzydła, 1
0  mahoniowe i polisandrowe, krótkie, ele- % 
g  gancko zbudowane, t r w a ł e ,  m o c n e g o  © 
© d ź w i ę c z n e g o  g ł o s u ,  poleca za umiar- o  
® kowane ceny z najobszerniejszą gwarancyą g  

Miarol Miamann.
H fabrykant instrumentów, Grobla Nr. 3. a. g
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Mieszkam teraz w aptece czerwonej na rogu 
rynku i Szerokiej ulicy.

t i r .  A nton iew icz.
Dobrego grochu do gotowania i ziemniaków  

dostać można u Mi. i ł a r t l l O l d a
przy Królewskiej ulicy Nr. 6 . / 7 .

Zamówioną, kukurydzę amery­
kańską odebraliśmy co tylko i pro­
simy o łaskaw e jej odebranie.

IV. S te fa ń sk i i  Sp ł.
Świeżego wędzonego ł o s o s i a  funt 
po 12 Sgr. i Angielski p o r t e r  poleca  
Izyd o r Appel jun ,

Wilhelm, ul Nr. 15. obok Pruskiego Banku.

Jak w zeszłym tak i w tym roku nie przeuiosę  
mej restauracyi podczas jarmarku S. W ojciecha  
na targowisko końskie, zatrzymuję ją owszem  
w oberży przy ulicy Wilhelmowskiej (p o c z to ­
we j ) ,  i to dla Szanownej Publiczności w sp o ­
sób o ile można najdogodniejszy.

W n u k o w s k i  w Gnieźnie.

W  tych dniach doszedł adresowany do m,ego 
domu list beziinienuy, oddany na pocztę w Żer­
kowie. Obok bardzo płaskiego dowcipu w  nim 
zawartego, i okazującego osobę piszącą złego  
wychowania, znajdowało się w  środku Tal. 2., 
a że fundusz ten nie znalazł potrzebującego,  
proszę Szanownej R edakcji ,  aby te pieniądze 
raczyła z łożyć na Dom ochrony.

W a le n l in o w o ,  dnia 25. Kwietnia 1853.
M o d l i ń s k i .

R ze czo n e  2 Tal. z ło ż o n o  na ręce J. księdza  
P ru sin ow sk iego ,  p rze ło ż o n e g o  nad ochronami.

R e d a  k c y a .

Stan  Term ometru i B a r o m e t r u , o raz k i e r u n e k  tciatru  
w P o z n a n i u .

Dzień
SI nu te rm e m  e l rn S tan

>aronietrii W i a t r
lililliŻSZł 1 IIHjłMT.

18. K «  let.
19. -
20
21.
22.
23. -
24. *

-r o , 5 “ . +  4 ,5  '
— 0 , 8 °  j +  2 0 °
— 1 . 0 '  +  3 3 °
— 0 0 "  +  ti 0 °  
+  1 . 0 ° ; + 1 0 3 "  
+  5 , 2 ” +  11, 2°  
+  3  3 « 1 +  6 0 0

27" 9 2"' 
27“ 8, 5'" 
27" 9 0 "  
27" 6. 0 " 
27" 5, 8"' 
27" 5 0" 
27" 8 5"'

Pńłn . zach. 
Póln. zach. 
Póln zach. 
Poludn. z. 
Poludn. z. 
Poludn z. 
Potu . zach.

CESY T A I I G O W E

w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 29 Kwietnia. 
1853. r.

o d  I  do  
ta l .  | stfr.  | f n . |  t a l . J s t r r | f n

Pszenicy, sz e f e l .............................
Żyta, s z e f e l ............................................
J ę c z m ie n ia ,  s z e f e l ................................
O w sa , s z e f e l ............................................
T a ta r k i ,  s z e f e l ........................................
G ro c h u , s z e f e l ........................................
Z ie m n ia k ó w , s z e f e l ............................
S ia n a ,  c e n tn a r  ........................................
S ło m y , k o p a ............................................
M a sła , garniec  ..........................
S p iritu su  (beczka 120 kw .)80  «T ral

2 6 8 2 13 1 4
1 25 6 1 27 110
1 18 10 1 23 4
1 5 6 1 7 10
I 23 4 1 27 10
1 27 10 2 _ —

— 15 — 17 6
— 28 — 1 _ __
11 15 — 12 15 —

1 25 — 2 _ —
17 — — 17 10 —


